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Transformacja wychowania fizycznego – szansa czy konieczność ?

Zachodzące zmiany w szybko rozwijającym się społeczeństwie stawiają przed wychowaniem fizycznym nowe wyzwania. W społeczeństwach nastawionych konsumpcyjnie, a w takim kierunku nieuchronnie zmierzamy,  bardzo pomocną dla sprawnego funkcjonowania opieki zdrowotnej jest idea promocja zdrowia. Dotychczas w naszym wychowaniu fizycznym realizowano model kształcenia mocno nakierowany na cel pro – sportowy. Wraz ze zmianą ustroju, sport przestał być domeną państwa i stopniowo staje się sprawą poszczególnych jej obywatel ale i całej wspólnoty. Kontynuacja  dotychczasowego sposobu kształcenia nie sprzyja jednak realizacji idei  promocji zdrowia. W praktyce, często obie te tendencje wykluczają się wzajemnie. Z tego wynika, że w swym obecnym kształcie wychowanie fizyczne coraz słabiej przystaje do aktualnych potrzeb społecznych.

Oddając szacunek i uznanie nielicznej niestety grupie nauczycieli wychowania fizycznego którzy bardzo dobrze wywiązują się wbrew licznym przeciwnościom z obowiązków wychowawcy fizycznego dzieci i młodzieży, należy jednak, a może właśnie dlatego zadać pytanie o obecne wychowanie fizyczne w szkołach publicznych. Zastanowić się należy czy uzasadnione jest dążenie do tak daleko idących zmian? 

Nawet pobieżna analiza efektów kształcenia z wychowania fizycznego, pozwala  skutecznie formułować wnioski dotyczące aktualnego stanu wychowania fizycznego i jego przyczyn. 

Współczesna szkoła pomimo wprowadzanych zmian jest zbyt mało skuteczna w przekazywaniu uczniom  wiedzy  i umiejętności potrzebnych do sprawnego funkcjonowania w szybko zmieniającej się rzeczywistości społecznej. Dotyczy to w znacznym stopniu również wychowania fizycznego. Słabością tego przedmiotu jest brak działań dydaktycznych nakierowanych na  efekty odroczone. One wydają się być najważniejsze dla jakości życia dorosłego człowieka. Wiedza nabywana na lekcjach wychowania fizycznego  ogranicza się do pobieżnej znajomości zasad i przepisów niektórych gier zespołowych z którymi stykają się uczniowie na lekcji. Z zakresu dbałości o zdrowie przekazywane są uczniom sporadycznie informacje tradycyjnie uważane za działania profilaktyczne. Większość nauczycieli nie znając stawianych im zadań nie zajmuje sobie głowy zagadnieniem kształtowania wiedzy uczniów. Umiejętności przekazywane uczniom sprowadzane są do bardzo wąskiego zakresu umiejętności ruchowych w dyscyplinach sportowych preferowanych przez poszczególnych nauczycieli. Na etapie kształcenia zintegrowanego ograniczają się one w najlepszym przypadku do najprostszych gier i zabaw ruchowych. Zajęcia ruchowe na tym etapie nauczania nie mają charakteru dydaktycznego, więc o jakichkolwiek umiejętnościach ruchowych kształtowanych u uczniów trudno mówić. W klasach IV - VI sytuacja ta w większości szkół ulega zdecydowanej poprawie. Poszerza się zakres kształcenia, jednak tylko w nielicznych szkołach obejmuje pełen zakres przewidziany podstawą programową. Wysoki poziom  umiejętności ruchowych osiąga niewielki procent uczniów. Na tym etapie nauczania obserwuję się pierwsze symptomy tolerowanej przez nauczycieli selekcji negatywnej opartej o ocenę zdolności motorycznych uczniów. Proces ten jako jeden z najistotniejszych czynników zniechęcających do wychowania fizycznego winien budzić zdecydowany sprzeciw nauczycieli i  wywoływać reakcję ze strony nadzoru pedagogicznego. Tak się jednak nie dzieje. Etap szkoły gimnazjalnej to okres spontanicznych form aktywności ruchowej w których elementy dydaktyczne stają się coraz mniej istotne, by na koniec tego etapu edukacyjnego zaniknąć zupełnie. Obserwuje się natomiast kontynuację procesu naturalnej selekcji negatywnej uczniów. Przyczynia się do tego w znacznym stopniu istniejący system rywalizacji sportowej szkół. Słusznie opiera się on na bardzo dużej ilości dyscyplin sportowych. Wliczanie obligatoryjnie wszystkich zawodów do punktacji międzyszkolnej sprawia jednak, że niemożliwe staje się szkolenie umiejętności technicznych w tak wielu dyscyplinach sportowych. W tej sytuacji o wyniku rywalizacji sportowej prowadzonej siłą rzeczy na bardzo niskim poziomie technicznym w coraz większym stopniu decydują zdolności motoryczne, a nie umiejętności. Wymusza to udział w zawodach uczniów technicznie  nieprzygotowanych lecz jedynie sprawnych fizycznie. W konsekwencji we wszystkich zawodach startuje ciągle ta sama bardzo wąska grupa najsprawniejszych uczniów. Nierzadko są to osoby już trenujące w klubach sportowych. Zamiast umasowienia sportu uzyskujemy w ten sposób efekt odwrotny do zamierzonego. Nauczyciele nie widząc w tym zjawisku problemu nie podejmują kroków zaradczych. Paradoksalnie w wielu przypadkach, dla osiągnięcia doraźnych korzyści proces ten wzmacniają. Poziom szkoły ponadgimnazjalnej pozbawiony jest z reguły wszelkich  oddziaływań dydaktycznych w zakresie kształcenia umiejętności w tym również umiejętności ruchowych. Lekcje  mają charakter spontanicznie zorganizowanych przez nauczyciela lub w jego obecności zajęć rekreacyjnych. Pozwala to grupie często najsprawniejszych uczniów  ,,wyżyć się fizycznie”. Działania wychowawcze kształtujące postawy uczniów można zaobserwować jedynie na etapie kształcenia w klasach IV – VI szkoły podstawowej. W kolejnych etapach kształcenia działania nauczycieli stopniowo ograniczają się do dyscyplinowania bądź wprost represjonowania uczniów. Na ostatnim etapie kształcenia wychowanie fizyczne przestaje wychowywać, a poprzez swoją zapaść pedagogiczną nierzadko demoralizuje uczniów. Ogromna ilości zwolnień jest bardzo niepokojącym sygnałem słabości tego przedmiotu. Swój twórczy wkład w skalę tego zjawiska mają niestety również nauczyciele wychowania fizycznego. Mała aktywność ruchowa dorosłych oraz powszechny brak zachowań prozdrowotnych zarówno u młodzieży jak i dorosłych świadczy o nieskuteczności wychowania fizycznego w tym obszarze oddziaływań. 

Przyczyny słabości wychowania fizycznego nie wynikają jak by się mogło wydawać z błędnych założeń dotychczasowej podstawy programowej. Ten z punktu widzenia prawa oświatowego kluczowy dla funkcjonowania przedmiotu element nie ma istotnego związku z praktyką szkolną na zajęciach nazywanych wychowaniem fizycznym. Przyczyną słabości wychowania fizycznego niezależnie od pięknych deklaracji, jest dość powszechne w naszym kraju lekceważenie tej sfery działalności człowieka. Widoczne na wszystkich szczeblach funkcjonowania społeczeństwa nie tylko w oświacie, wszędzie ociera się o ignorancję. Najwyraźniej lekceważenie tego przedmiotu odczuwane jest na poziomie szkoły. Dotyczy wszystkich jej podmiotów, na znacznej części nauczycieli wychowania fizycznego kończąc.  Symboliczna może tu być powszechna wśród nauczycieli wychowania fizycznego nieznajomość podstawy programowej nauczanego przedmiotu.

Rodzi się pytanie, jak to jest możliwe, że we współczesnej szkole doszło do tak dalece posuniętej zapaści w istotnym dla zrównoważonego nauczania i wychowania przedmiocie? Jest wiele przyczyn które na taki stan rzeczy wpływają i nie dotyczą one jedynie wychowania fizycznego. Wynikają z nieefektywnych rozwiązań systemowych od lat hamujących postęp w oświacie. Niska świadomość społeczna w tym zakresie nie pozwala rodzicom na wymuszenie pozytywnych zmian i zadbanie w ten sposób o harmonijny rozwój  swoich dzieci. Ci nieliczni świadomi dbają o rozwój swoich dzieci nie licząc na szkołę. Podobnie jak dzieje się to w sytuacji nauczania języków obcych, lecz na znacznie mniejszą skalę.

Systemowe słabości wychowania fizycznego: 

· Brak realnego nadzoru nad wychowaniem fizycznym na poziomie szkoły.

· Wyłączenie wychowania fizycznego z wewnątrzszkolnej oceny efektów kształcenia.

· Ocena pracy nauczyciela preferująca efekty rywalizacji sportowej.

· Pozostawienie treści wychowania fizycznego poza zewnętrznym pomiarem dydaktycznym. 

· Brak realnego wsparcia metodycznego dla nauczycieli.

· Nadmierne przywiązanie do tradycyjnego systemu klasowo – lekcyjnego.

· Niemoc organizacyjna przy realizacji zajęć pozalekcyjnych oraz form  pozaszkolnych.

     Przyczyny dotyczące nauczycieli wychowania fizycznego: 

· Przeświadczenie o nadrzędności celu pro – sportowego wychowania fizycznego.

· Niedostateczne przygotowanie do zdiagnozowania nowych wyzwań stojących przed wychowaniem fizycznym i skutecznej ich realizacji.

· Powszechne samozadowolenie z efektów pracy i związana z tym zawyżona samoocena.

· Niechęć do samodoskonalenia i samokształcenia w zakresie nowych form pracy z uczniami.

· Niechęć do  zmian w systemie własnej pracy.

· Wszechobecna bylejakość towarzysząca pozasportowym zajęciom ruchowym.

Przyjęta obecnie koncepcja wychowania fizycznego która stanowi bazę dla wprowadzonych zmian podstawy programowej wydaje się być zdecydowanie przeintelektualizowana. Czyni ją to słabo przyswajalną dla nauczycieli praktyków. W tej sytuacji jej największą słabością okaże się brak akceptacji i wsparcia z ich strony. To spowoduje, że dla zdecydowanej większości szkół już w samym założeniu będzie niewykonalna.  Przyjecie takiej właśnie koncepcji świadczyć może o zlekceważeniu elementów dobrej praktyki występujących w wychowaniu fizycznym. Zaprzepaszczona została możliwość wprowadzenia koncepcji zdecydowanie prostszej, łatwiejszej do realizacji w praktyce,  a tym samym o wiele efektywniejszej. Podział godzin wychowania fizycznego realizowanych poza systemem klasowo – lekcyjnym opierać się winien na trzech rodzajach zajęć: sportowych, rekreacyjnych i korekcyjno – usprawniających.  Wybór w cyklu rocznym lub semestralnym dokonywany był by w zależności od oczekiwań i potrzeb uczniów i ich rodziców. Oferta zajęć stosownie do możliwości danej szkoły i środowiska w którym ona funkcjonuje mogła by bazować w znacznym stopniu na najlepszych dotychczasowych doświadczeniach w tym zakresie.

Kilkakrotnie zmieniały się w ostatnich latach przepisy dotyczące funkcjonowania wychowania fizycznego. Wpływ większości wprowadzanych zmian na praktykę szkolną okazał się mało istotny. Rodzi się obawa, że obecna gruntowna zmiana podstawy programowej oraz systemu realizacji zajęć okaże się również nieskuteczną próbą transformacji wychowania fizycznego. Wprowadzane zmiany w swym założeniu mają doprowadzić do poprawy efektów wychowania fizycznego, szczególnie tych odroczonych. Znacznie rozszerzają one dotychczasowy zakres oddziaływań szkoły w tym obszarze jej pracy. Najpoważniejszym i najtrudniejszym elementem proponowanej modernizacji wychowania fizycznego jest skuteczne wdrożenie nowego, prozdrowotnego kierunku kształcenia do praktyki szkolnej.  Przeszkodę na tej drodze stanowi ugruntowana praktyka koncentrowania się nauczycieli wyłącznie na bieżących oddziaływaniach usprawniających  widzianych przez pryzmat potencjalnej rywalizacji sportowej. Zjawisko to jest powszechne i mocno utrwalone w świadomości większości nauczycieli. To tradycyjne nastawienie zmienić mogą jedynie nowe posunięcia systemowe wzmacniające lub wręcz wymuszające szersze myślenie o wychowaniu fizycznym. Bez podjęcia zdecydowanych działań systemowych dotychczasowe wysiłki i dokonania reformatorskie okażą się po raz kolejny niedostatecznie efektywne. Realizacja zajęć w odejściu od systemu klasowo – lekcyjnego jako koncepcja  ze wszech miar słuszna i  potrzebna w proponowanym kształcie i obecnych realiach prawno  - organizacyjnych funkcjonowania szkoły pozostanie jeszcze długo pięknym marzeniem. Nie zmienią tego pojedyncze spontaniczne próby działań w tym kierunku. Przywiązanie do pracy w systemie klasowo – lekcyjnym i niekompetencja organizacyjna szkół, blokują skutecznie wszelkie próby systemowych działań praktycznych w tym kierunku. Unormowania prawne organizujące pracę całej szkoły dostosowane są bowiem do  tradycyjnego systemu realizacji zajęć. Dotyczy to zarówno sposobu zatrudniania i systemu pracy nauczycieli, przydziału godzin pracy, układania planu lekcji oraz  przepisów szczegółowych normujących bezpośrednio pracę nauczyciela wychowania fizycznego. Propozycje nawet niewielkich zmian organizacyjnych i programowych w wychowaniu fizycznym ostatnich lat pozwoliły zaobserwować coraz większe rozchodzenie się  założeń teoretycznych i praktyki szkolnej. Z doświadczeń dotychczasowych wynika, że przedłożony obecnie pakiet rozwiązań dotyczących wychowania fizycznego nie  stwarza realnych przesłanek by sądzić, że tym razem stanie się inaczej. 

Znając dotychczasowy sposób pracy nauczycieli wychowania fizycznego można zaryzykować stwierdzenie, że stawiane im w związku ze zmianą podstawy programowej i systemu realizacji zajęć, nowe zadania i związane z tym wymagania, na obecną chwilę są tak dalece rewolucyjne, że nie mieszczą się w świadomości większości z nich.

Jakie w tej sytuacji należy podjąć działania, aby z czasem uzyskać efekty kształcenia zgodne z założeniami nowej podstawy programowej z wychowania fizycznego?

Informacja o wprowadzonych zmianach przebije się do większości szkół i nauczycieli na mocy działań formalnych prowadzonych przez nadzór pedagogiczny. Nie gwarantuje to w żadnym razie wdrożenia ich do praktyki szkolnej. Pierwszym kluczowym elementem stanowiącym bodziec początkujący zmiany w wychowaniu fizycznym okazać się może rzetelne wsparcie metodyczne udzielane nauczycielom.  Samo zrozumienie istoty i zakresu zmian w nowej podstawie programowej wymaga życzliwej pomocy  ze strony gruntownie przygotowanych do tego specjalistów wychowania fizycznego. Ustalenie szczegółowego zakresu treści kształcenia przy liniowym sposobie nauczania w wielu przypadkach stwarzać może nauczycielom dużą trudność z którą samodzielnie sobie nie poradzą. Zakres edukacji zdrowotnej i promocji zdrowia wymaga  wyposażenia nauczycieli  w nową wiedzę i umiejętności odnośnie metod pracy i przekazywanych treści. Opracowanie planu dydaktyczno – wychowawczego dla wielu nauczycieli będzie nowością. Podobnie jak tworzenie programów na potrzeby szkoły.

Poza dobrze zorganizowaną pomocą metodyczną dla nauczycieli stworzyć trzeba dodatkowo warunki kształcenia w których niezbędnej wiedzy i umiejętnościom nauczyciela towarzyszy chęć i potrzeba ich stałego wykorzystywania w procesie nauczania i wychowania. Niezbędnym jest mocny bodziec systemowy motywujący  nauczyciela do doskonalenia warsztatu pracy i systematycznego wykorzystywania nowo nabytych kompetencji w praktyce pedagogicznej.  Takim mechanizmem jest niewątpliwie oparcie oceny skuteczności pracy szkoły i poszczególnych nauczycieli na efektach kształcenia, a nie na analizie procesów jak to ma miejsce obecnie. Pomiar dydaktyczny wprowadzony do systemu nadzoru staje się bodźcem motywującym nauczycieli do samodoskonalenia, a w efekcie do coraz lepszej pracy. W obecnych uwarunkowaniach prawno - organizacyjnych ograniczone doradztwo metodyczne samodzielnie tych trudnych zadań skutecznie wykonać nie może. Liczenie na świadomość nauczycieli w istniejącej rzeczywistości okaże się po raz kolejny zbytnim optymizmem.

Podstawowym działaniem systemowym utrwalającym zmiany w wychowaniu fizycznym, poza oczywistą potrzebą gruntownego i wszechstronnego wsparcia merytorycznego nauczycieli, winno być włączenie treści edukacji zdrowotnej i promocji zdrowia do egzaminu kończącego etap kształcenia w gimnazjum. 

Znaczenie edukacji zdrowotnej i promocji zdrowia w kształtowaniu świadomości prozdrowotnej społeczeństwa w dobie rosnących wymagań wobec opieki zdrowotnej, jest nie do przecenienia. Włączenie szkoły w ten zakres oddziaływań wydaje się być kluczowym posunięciem systemowym w kształtowaniu świadomości u młodzieży. W krótkiej perspektywie czasowej przełoży się ona na stopniową zmianę zachowań zdrowotnych części młodego pokolenia. Konieczność włączenia tak ważnych treści kształcenia do kluczowego egzaminu zewnętrznego nie powinno więc wymagać dodatkowego uzasadnienia.  Apelowałem o to wielokrotnie jako wizytator, jak dotychczas bezskutecznie.

Drugim elementem niezbędnym do poprawy funkcjonowania wychowania fizycznego jest wprowadzenie zewnętrznej oceny efektów kształcenia. Doświadczenie pokazuje, że rozwiązanie to jest szczególnie efektywne w szkole podstawowej. Oceną objąć  należy  obszar umiejętności ruchowych określonych podstawą programową. Pomiar dydaktyczny odbywać się powinien corocznie na zakończenie obu etapów kształcenia.

Projekt taki wdrożony na krótki dwuletni okres czasu okazał się w skali województwa bardzo skuteczny w swoim działaniu. W wyniku wprowadzenia pomiaru dydaktycznego z wychowania fizycznego wymierne efekty w postaci znacznego podniesienia poziomu umiejętności ruchowych uczniów widoczne były już w pierwszym roku funkcjonowania. Rozwiązanie to skutkowało dodatkowo bardzo pozytywnymi procesami zachodzącymi w obrębie kształcenia zintegrowanego, wychowania fizycznego i całej szkoły. Poza skutkami materialnymi w zakresie poprawy wyposażenia w sprzęt sportowy niezbędny do realizacji przedsięwzięcia w wielu szkołach nawiązała się spontaniczna współpraca metodyczna  nauczycieli obu etapów edukacyjnych. Zaowocowała  ona wieloma ciekawymi inicjatywami szkoleniowymi realizowanymi na poziomie szkoły. Etap edukacji podstawowej to wyjątkowy czas rozwoju motoryczności ucznia. Edukacja wczesnoszkolna daje niepowtarzalną okazję do wyrównania szans rozwoju psychomotorycznego dziecka. Kolejny etap to okres ogromnej plastyczności w rozwoju nowych umiejętności. Nabyte w tym etapie umiejętności ruchowe determinują dalsze sprawne funkcjonowanie ucznia w procesie edukacji fizycznej. Umożliwiają skuteczne kształcenie umiejętności ruchowych na kolejnych etapach, szczególnie przy liniowym sposobie nauczania. Rozległy zakres nabytych umiejętności ma kluczowe znaczenie dla kształtowania postaw umożliwiających  zachowanie celowej aktywności fizycznej w dorosłym życiu. 

Proponowane rozwiązania systemowe wprowadzone do procesu zmian wzmocnią zapoczątkowany przez nową podstawą programową proces trwałej naprawy wychowania fizycznego. Zmienią odbiór tego przedmiotu w ocenie zewnętrznej. Nadadzą sens samodoskonaleniu się nauczycieli i stworzą poprawne relacje pedagogiczne pomiędzy nauczycielami wychowania fizycznego i uczniami, ale również właściwe relacje z nauczycielami innych przedmiotów. Da to gwarancję, że nowa podstawa programowa tym razem nie stanie się jedynie papierową fikcją.

Przedstawiając powyższe spostrzeżenia i propozycje opierałem się na wiedzy uzyskanej od nauczycieli oraz doświadczeniach własnych uzyskanych w ramach realizowanego nadzoru pedagogicznego. Korzystałem również z wniosków sformułowanych na podstawie dwuletnich badań własnych efektów kształcenia z wychowania fizycznego prowadzonych w województwie lubelskim.

